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M O R.

Jaki naród, takie jego losy.

M e t e o r .
C iL S O

/O przyjaźń dla wszystkich, rady dla zbłąka­
nych, rozrywka dla smutnych a często śmiech pusty!

Wypowiadając wszystkim prawdę, stanie on 
się głuchy na wszystkie pokusy i namiętności, 
choćby miał użyć środka, jakiego się chwycił król 
C z a rn y c h  w ysp .

A Tobie świetna polici < Lwowa,
Byś się raz stała z niemiecka ehrlich,
Bo mógłbym przą s-mlz, żeś Ty gotowa 
Zajść do Kufsteim!, jak staatsgefdhrlich.

Wam znów sihiego kartu rycerze. 
Coście w mniejszości żądali czynu, 
Coście bronili kraju tak szczerze, 
Miast życzeń, rzucam liście warzynu.

§ t t @ m

Jak na ciemno -  szafirowym, błękicie nocnego nieba
. . . . .  . , , . . . , , , i pojawiają się meteory — tak wśród ciemności egipskich
Ksiaze ten. razu tednego, chciał sic dostać na . , . . . .  . . . .  , , ,‘ _ J , . . | otaczających parlament wiedeński — pojawił się po latach

baidzo stiom a gó ię, na k to iej szczycie b\ I p ize - trzydziestu mówca, który pierwszy raz wypowiedział tyle
chowany skarb.

—  Uważaj książę!. . . przestrzegano g o , bo 
tam wiedzie droga bardzo niebezpieczna. Inni ksią­
żęta próbowali także szczęścia, lecz nie mieli dosyć 
siły, aby dojść do celu, i . ,  skamieniali: a książę 
ujrzysz tam po drodze czarne kamienie. W  miarę 
jak  będziesz postępował w górę, to te czarne ka­
mienie zaczną wydawać głosy i będą przemawiać 
do ciebie. Będą ci prawić grzeczności, ale też będą

prawdy, tyle dosadnych argumentów, że zwolennicy i 
przeciwnicy pospieszyli uśt nać z radością dłoń jego, 
winszując mu m e te o rs tw a  — którem dowiódł, że jeszcze 
są ludzie, którzy potrafię podtrzymać honor parlamentu 
wiedeńskiego — a rodzi ich ziemia nasza. Żaden mówca 
w tak krótkim czasie nie zdobył sobie takiej popularności, 
u swoich i u obcych.

Otton Hausner urodzi! się w Brodach r. 1827, od­
bywał nauki we Lwowie, petem r. 1844— 1847 uczęszczał 
w Wiedniu na wydział medyczny. R. 1848 wstąpił do uniwer-

bluźnić, byle tylko odwieść cię od zamierzonego! sytetu berlińskiego, a z tamtąd, do legionu akademickiego, 
celu; a jeśli książę dasz się uwieść tym zwodni-|w którym brał udział w walce ulicznej i na barykadach.
czym słowom, i obejrzysz się za siebie, to także1 skutek teS° musiał opiw v, Berlin i powrócił do W iednia,

, . . .  Igdzie znów w październiku, brał udział w walce — a w po-skamienieiesz. „  1. . - i i i  i • tyczce przy moście taborskmi, byl lekko ranny. Po przy-
Książe się uśmiechnął, kazał sobie wskazać wróceniu spokoju, wstąpił IL.usner do szkoły agronomicznej 

drogę do tej góry, wsiadł na konia i pojechał.
U stóp góry zsiadł z konia i począł iść 

śmiało w górę ścieżką, po której obu stronach, stały 
wielkie czarne kamienie.

Wkrótce dały się słyszeć glosy, pochodzące z wnę­
trza tych czarnych głazów.

— P a tr z c ie ! . . . .  w o ła ły . . . .  widzicie tego 
człowieka. . . .  011 myśli, że dojdzie do skarbu.

—  Pójdź tu! my ci coś powiemy!
. powinnieneś słuchać, kiedy

>POY
bo

> ^ ą pknte 1. 
ci rądeł przy;

się głośnem 

glosy coraz mocniej

'by i na

— Ty gburze! 
mówią do ciebie.
. , j f  Eafrgńjie p;

Obróć s ię . . 
kubraka.

I pusty śmiech rozieg 
pomiędzy granitami gi r.

Książe postępował w ciąż; 
wrzeszczały:

-— G łupiec!. . . .
—  Nikczemny!. . .  .
— Z drajca!. . . .
—  On jest zbyt podły, aby się 

odpowiedź!
—  Jednak gdyby nas słuchał, tobyśmymu w ska­

zali miejsce, gdzie jest przechowany skarb.
Książe wciąż szedł naprzód.
Rozległe echo bluźnierstw napełniało powietrze a 

pośród tej wrzaskliwej besztaniny, wydostał się 
książę na szczyt góry — wydobył skarb, a potem. . . 
potem wyjął z uszów bawełnę. —

I ja  zatkam sobie uszy bawełną i wypowiem 
wam śmiało p r a w d ę ! . . . .  może d ra ż l iw ie . . . .  ale 
bez goryczy! . .  . .

H le leo t.

S e t © # ®  1 ®  f e f :§ © l f f i i f c # w
przesyłając Jm opłatek.

J a k  stare w Polsce są jeszcze zwyczaje 
Przy stole wilji z opłatkiem w ręku,
Meteor z Wiednia przed Wami staje,
Życząc lepszego. . . . bez zbroi szczęku!

Życzę ci najpierw zgrajo Stańczyków,
Byś wymodliła m o n g o ls k ie  względy,
Byś się pozbyła warcholskich krzyków,
Byś pozyskała w Wiedniu urzędy.

Wam, co w reichsracie w ubóstwie ducha 
Wszelki, glos prawdy zowiecie trądem,
Życzę, by serca objęła skrucha,
Byście płynęli odmiennym prądem.

Tobie burmistrzu miasta Krakowa 
Byś zyskał silę wielkich mocarzy,
By denuncjacji idea zdrowa 
Starła na miazgę wszech dziennikarzy.

w Hohenheim. R. 1850 ożenił się i osiadł w 
gdzie gospodarzył w Ratajawic,.eh, w Przemyskiem, później 
w Siemianówce pode Lwowem.

Oprócz gospodarstwa wiejskiego zajmował się litera­
turą; z pod jego pióra wyszli w Nowym-Yorku: Słoiunik 
wszystkich bitew od początku istnienia Stanów Zjedno­
czonych — po angielsku 1804. Porównawcza sta tystyka  
E uropy 1 8 6 5 . M onogręfja kolei K arola Ludwika, 
r. 1 8 7 5  —  teraz jest w druku: „L ’oeuvre de la peinture 
italienne“, zaś obecnie pracuje on nad statystyką ludz­
kiej nędzy.

Publicznemu życiu lip .wiecił sio Hausner dopici 
isan .

Nr. 1

To że Polaky kry czat, aby tiji korołewstwa na poworot 
j oddaty Turkam . . . . ta to wełyke duraczestwo!. . .  . A 
ijecjnako prawyw tak inij kolega Wolskyj, tak prawyw 
j H a u sn e r .... oba posły na sojm z ruskoj zemli. A szczo 
je  Wolskyj. . .  , szczo Hausner?

Ony tak jak ja  . . ne sut lipszi, bo ja  takoż poseł 
na sojm. Jabym takoż potrafyw mowyty, to ne trudna 
ricz, tylko ja  maju widrazu od nimeckoj mowy, d la to h o ja  
nechoczu sia irytowały jak ony i dla toho ja  ne howoru 
na sojmi. — Bo szczoż to jest tak trudnoho — każdyj 
z nas umije howoryty, tylko pojde sia do bufetu i wy- 
pje sia sporyj keliszok parlamentiwky — (to taka ho- 
riwka, hirka abo solodka) w miru, jak choczesz howoryty 
mowu za — czy protiw ministriw — a potomu żadaje sia 
hołosu wid prezydenta, tak sia i mowyt. — Mowa Haus- 
nera, szczo tylko pyszutonij w  gazetach, to czysta brech- 
nia, bo gazetiari to sami perekinczyki, poperekruczywały 
ju  na swoje kopyto. Po szczo to wynadhorodżuwaty ho- 
rroramy Hausnera, po szczo fakelcugi? abo win szczo 
wełykoho zroby w, abo szczo dobroho skazaw?. . .  jabym 
szcze lipsze skazaw, ale ja  sia ne ehoczu fatygowały, 
ani irytowaty owacyamy, a pry tom ja nedbaju o taku 
łychotu jak  n. p. honorowe obywatelstwo, bo to niczoho 
neprynese, to ja  i bez toho żyty bndu aż dń smerty.

„Nowa Pressa“ pysze, że Hausner zabawyw sia w 
Sobieskoho, i to je  brechnia, bo ja  znaj u lipsze wid 
Pressa, polsku historiju. Sobieskyj pobyw Tnrkiw p id . . .  
Belhradom, a Hausner ich ne bje, tylko boronyt, a czy ty 
czuw aby kto oddawaw, szczo raz zabraw, chyba, że I10
żandarm złowyt na uczynku, 
bude jak buwało.

Dla toho ja  każ 11: Nechaj

Hajdamaka>

S s k r y  r n e t e o r y c z n c . M

N i e c h  ż y j e  w o l n o ś ć  i s w 
s t y t u c j i n a  w G a l i c j i ! . . . .  g

Giller, Gomoliński i Kossa  (we Lwo, 
Wołowski, Osiecki i nieboszczyk Czap 1 „i;.;

kowie).
* ,  *

Policja lwowska wpadła na ślad stow arzysz  ' 
nistyczno-socjalistyczno - demokratyczne - nihi li 
i postanowiła wszystkich aresztować — tylko brig.
dostatecznie wielkiego więzienia w Galicy!, abylfA' 
aresztowanych pomieścić.

* * ' V.- aHs V TZ-
Lwowskie Starcie policji ze studentami, **

we, .1 Ł I . : —

eto do tw ego | powiatowej; r. 1872

uroczystości dla Hausnera. spowodował
la nieszkodliwyuczyni )0V 111 za

yi t< n__

kredytowego, r. 1873 w\>

echem, |a r’ 1878 ^ P 11 Jaki 
państwa.

Kongresy statystyczne
nowaly Hausnera swoim członkiem.

(R y c in a  tytułow a przedstawia 
matadora w arenie.)

V

ire /. -u.- . •
_     _

1 Delegata galic. .towarzystwa; ’ *
r *ny z Brodów na sejm lwowski! . . , r , .. .. / a  czasów memca Mensdorla, macze; w* looaric

Delegat 8amboiski do Rady k y Wa}0j ho jak  dyrektor policji zameldował namiestni­
kowi, że się szykuje pochód z pochodu uui — to odrzekł:

we Florencvi i Peszcie m ia - t)^  SII ‘ przespacerują, to sami pochodnie zgaszą; albo geły
• i., i.e.i.. . 1.. i to powiedział:

H ausnera jako

śpiewano w kościołach: Boże coś Polskę 
jak przespiewają to przestaną.

List Hajdamaka do Kowbasiuka.
M yłyj mij Kule go!

Dobre dawne buwało i bodaj tak zistało, jak buwało.

Czas się domaga, aby ojciec p. Li ćwika Wolski.-sro. 
skazał syna swego, za to, że się wyłamał z pod rozka­
zów klubu sejmowego na śmierć. Cóżby na to powie­
działa prokuratorja państwa, że p. Wolskiego ojciec, 
wkracza w jej atrybucje!

* *

My niżej podpisani, zalecamy naszym spó[obywatelom, 
aby uczyli siebie i dzieci sw o je  rozumu — z Gazety 
liuoiuskiej — a nie z Gazety narodowej albo z D zien­
nika polskiego, bo te pisma zamącą rozrzedzone mózgi 
w ich czaszkach.

Polański, Jędrzejowski, Obertyński.
* **

Jedeu z dzienników lwowskich wzywa: Ktokolwiek 
w otstatnich zajściach krwawych został rannym lub zabi­
tym, niech się zgłosi osobiście do sądu, sekcji trzeciej, 

laby złożył protokolarne zeznanie.
* *

*
Kto pó chód nią błyska, 

jest aresztowany.
Kto Hausnera ściska, 

jest aresztowany.
Kto się za to gniewa, 

jest aresztowany.
Kto złe myśli miewa,

jest aresztowany i masakrowany.
* *4:

Na zamku krakowskim czynią przygotowania do 
odnowienia sali tronowej i postawienia tronu — jednak 
żaden robotnik nie umiał nam powiedzieć, kto na nim 

'siedzieć będzie.

W  Poznańskiem wyszło rozporządzenie, aby profeso-
Teperisznyj sojmwidenskyj, h jenakszyj jak za twoich czasiw, i w i e  na,lf ali. ™ i* * k ieg o  V™ *  dni 15 po polsku;
szczoto jak ks. Litwinów!*/, powstaw \ howoryw słowo, “  . ^ w i e  zas tego czasu, muszą wykładać swój

I to wsi rusyny, polaky i nimci znały pered uym moresjPIze mi<l ua m iS1 •  ̂ ^
!i dobre buwało, a tęper uesworni polaky choczut nasza; . . .  *
jbłahoczestywuRuś i Austriju do hory nohamy wywernuty. — , Ptusach istnieje pratyo przeciw socjalistom, które
Taże wojska naszi zdobnly. na Turkach pid Banalukamy rozwiązało-H15 stowarzyszeń i zawiesiło 124 dzienuików; 
dwi prowincyi; odna zot^esia Bosnija, druha Hercogowina,! prckuratprja , krakowska, zamyśla zastosować to prawo 
a obi tak wełyki jak  Halycya i. Lodomeija. Nasz! wojska W ielkiem księstwie krakowskiem — jak tylko ilość 
tam proływały krow nas z  u , aby my mały dwa nowi koro- stowarzyszeń i dzienników dojdzie tej wysokości, 
łewstwa nad Dunajom. ‘ ! * * *



Nr. 1. M E T E h K.

W ie d e ń , Teinfaltstrasse 17.

■^\'Lain zaszczyt Pana zawiadomić, će założyłem dziennik, którego potrzeba czuć się dawała w połskiej literaturze. Tylko narody przodujące w cyw ilizacyi 
posiadają dzienniki treści satyryczno-hum orystycznej, ja k  ic A nglii: „ P u n c li(‘, w Ameryce: „P(łi7i“, we F rancyi: „ rf v ib o u le t“, w Prusach: „J \ln devu d(ttsvfi,“ . 

Alboż my nie przodujem y w cyw ilizacyi świata słowiańskiego ?

Powstał w iec: METEOR! ( (

Program jego bardzo pojedynczy  — ośmiesza co śmieszne, w ykryw a  hipokryzja i zachęca do dobrego przez w ytykanie złego.
Pismo to wychodzić będzie co dni 10  — a jeśli pozyska uznanie i  sym patją w narodzie, to co tydzień.
Zapewniwszy sobie spółpracownictwo najlepszych artystów polskich i humorystów, upraszam Wielmożnego Pana, aby raczy ł p rzyczyn ić się do rozpowszech­

nienia tego pisma, od czego zależy jego rozwój i pomyślność.
W arunki przedpłaty sa: rocznie z przesyłką  10  złr., półrocznie 5  złr., cwierćrocznie 2 złr. 5 0  kr., którą to przedpłatę upraszam y wprost przesyłać do 

A dm inistracyi ,,METEORA“, Teinfaltstrasse N r. 17 ( W ien). W  innych krajach wynosi przedpłata rocznie: 2 0  marek, 24  fr a n k i , 8  rubli, o dolarów, 1 fun t szterling  

( stosunkowo pół- i Cwierćrocznie).
Upraszając o wczesne przesyłanie przedpłaty (najlepiej z a  przekazem pocztowym) mam zaszczyt pisać się z poważaniem,

J. A. Osiecki
w y  d a w c a  i n a k ł a d ę  a.

G O S E N A.

Podróżować to sztuka, która nie każdy zna.

A j e n c j a  d l a  s p r a w  k r a j o w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h
podejmuje wszelkiego rodzaju zlecenia i komisa jako to:' przedaż lub 
zamianę dóbr ziemskich, kupno lasów, surowych płodów i. t. p . ; 

wyrabia pożyczki bankowe (na pewne hipoteki); załatwia sprawy w gabi­
necie cesarskim, w ministerstwach, w senacie i. t. p.; przeprowadza wszel­
kiego rodzaju procesa; pośredniczy w interesach z Ameryką, Anglją, Belgją, 
Francją, Szwajcarią, Włochami i nowo-zabranemi prowincjami w Turcji.

kawia po najfąiiszyćh ćgmtch t  z najlepszych wr.rotijL b>k • 
to: narzędzi rolniczych, machin, 'instrumentów, broni palnej i siecznej, for­
tepianów, powozów, mebli, artykułów mody, galanterjinych i. t. p. Każdy obcy 
przy b y w ający  do Wiednia, znajdzie przewodnika tak po stolicy, jako też po 
całej Europie. —  Listy adresować należy: A n  die Agentur des „METE0R“, 
Teinfaltstrasse 17 in W ien.

PODRÓŻ TOWARZYSKA (XVTa) Z WIEDNIA DO POMPEI. Osobliwą 
uroczystość obchodzą Włosi tego roku; jestto 1 8 0 0 - rocznica zasypania 
miast: Pompei, Herculanum i stabji. z tych trzech miast, pierw­
sze tylko jest odkopane i przedstawia najciekawszy i jedyny w swoim 

j rodzaju widok na całym świecie. — Dnia 1. października b. r. odbędzie się pod 
światłem kierownictwem naszego rodaka — znającego dokładnie kraj i język 
włoski, podróż towarzyska z Wiednia do Pompei.

Podróż ta odbywać się będzie na Tryjest —  a z tamtąd morzem 
| albo lądem do Wenecji, następnie przez Padwę, Bolonją, Florencją, Rzym do 

^lipo iu . Z Neapolu wycieczki: do Pompei na Wezuwiusz, Hero.nbi.nnrp wyspę 
1 i 1 P ow rót Ksym ’<MrIttavecc!*ię. L ic -- . *’>*• •• ;
P r ^ y n ,  Medjolarf, Weronę, Trydent i t. 'd. do Wiednia.

Podróż ta trwać będzie dni 45.
Cena podróży z Wiednia do Pompei i napowrót I I -  Klasą, wraz z prze­

wodnikami, stancją, usługą i światłem przez dni 40: 230 złr., wraz z wik- 
t#in w pierwszorzędnych hotelach 350 złr. (Rubli złotem 240.) Bliższa 
wiadomość w Ajencji „METE0RA“ , (Wien, Teinfaltstrasse 17.)

CARBOAZOTIN (nieeksplodująey dynamit). Nowy wynalazek 
pana Rajm unda Cahuc. W ynalazek ten z najlepszym  
skutkiem używany byw a w kopalniach w ęgli —  w łomach 
kamieni, w salinach i. t. p. pracach, wym agających do j 
rozsadzenia albo prochu, albo niebezpiecznego dynamitu. 
W ynalazek pana Cahuc jest o tyle korzystniejszy, że jest ; 
tańszy od zwykłego prochu i dynamitu, tudzież nie przedstawia 

najmniejszego niebezpieczeństwa wybuchu. — Tak produkt ten, 
jako też sposób jego użycia, jest do nabycia za pośrednictwem 
Ajencji Meteora

W INA SZAMPAŃSKIE, z pierwszej ręki, po cenach; 
składowych w Chalons s. Marnejak n.p. — l’U n iv e r -  
s e l  6 fr. C a b in  e t  5 fr. C r e m a n t ro s e  4 fr. 50 cent j 
C a r te  b la n c h e  4 fr. 50 cent. C a r te  n o ir e  4 fr. 
S i l i  e r y  s u p e r ie u r  3 fr. 50 cent. A y  s u p e r ie u r  
3 fr. 25 cent. — z dodatkiem jednego guldena za clo i 
transport, są do nabycia za pośrednictwem Ajencji Meteora.

H

H
L

'OTEL TEGETTHOF we W iedniu, Johannesgasse No. 23, w środ­
ku miasta, w pobliżu parku i Ringstrasse —  zawiera 100 pokoi 
i salonów z komfortem umeblowanych _—  począwszy od 
i guldena. Na dole znajduje się kawiarnia ze salonem dla 

'grających i czytelnia. Usługa prędka —  ceny umiarkowane.
K arol Sacher, w łaściciel.

OTEL POD KRÓLEM WIGIERSKIM (Kimig von 
Ungarn) we Wiedniu, Schulerstrasse, blisko placu 

jana. Kuchnia dobra, ceny umiarkowane.
Yogelsang i Hess.

W IELKI MAGAZYN Alberta W eisse  we W iedniu, W ollzeile  
Nr. 4. Największy skład towarów japońskich, chińskich, 
angielskich, francuzkich i austryjaekich —  jako też arty­
kułów luksusowych. ________ _____________

EOPOLD GASSER. właściciel największej iabryki broni w 
A ustrji, poleca swej skład broni — rewolwery, strzelby, 
sztucery i wszelkie przybory do polowania. Dokładna taryia 
wraz z illustracjami przedstawiającemi wielkość broni, rozsy­
łane bywaja bezpłatnie. Skład broni we W iedniu, Kohlmarkt.

JENCJA KOMISOWA DLA SPRAW  GIEŁDOWYCH

H E R M A N A  H A B E R A
we W iedniu, W ipplingerstrasse 43. I. piętro, podejmuje w szel- 

‘kie zlecenia giełdowe pod najkorzystniejszymi warunkami— na 
giełdach w W iedniu, Berlinie, Frankfurcie i Peszcie.

Na wszelkie zapytania listowne, nastąpi odpowiedź odwrotną
pocztą.

A

GRAND HOTEL we W iedniu, Karntuerring 0- — W spaniały ten 
i pierwszorzędny hotel, położony jest w najelegantszej części 
miasta, niedaleko Opery, Muzeów dworskich, Galerji obrazów, 
Konserwatorium i. t p. — Obejmuje 300 pokoi elegancko 
umeblowanych począwszy od 1 guldena. W spaniała sala ja ­

dalna — table d'hóte po 2 zł. 50 kr. Omnibus do wszystkich  
p0| ej_ F. Sommer, dyrektor.

s
J

ALON MODY JÓZEFA HELAUERA, diwnięj Nowot­
nego w Wiedniu, Graben 10 — poleca swój skład 
sukien damskich, koronek, haftów i wszelkiego ro­
dzaju najmodniejszych artykułów toaletowych. —

ORDAN I T1MAEUS.
Fabryka czekolady we Wiedniu.

P l a c  śgo P i o t r a  
(Petersplatz).

H
'OTEL DE FOPERA Edwarda Sachera we W iedniu — Augu- 
stinerstrasse 4 — tuż za operą. — Pokoje i apartamentu 
meblowane — Restauracja franeuzka Igo rzędu, śniadania i 
obiady po cenach stałych. - -  Pensja (wikt i stancja) dziennie 
10 franków.

E dw ard Sacher.

OSKARA KRAMERA wielki skład Fotografię we 
Wiedniu, Graben 7, na rogu ulicy Seilergasse. W idoki 
Wiednia, okolic i całej monarchji. Portrety zasłużonych 
mężów — kopje obrazów z galerij. Aparata stereo- 
skopijne, jeografijne, ramy, albumy etc. przede- 

wszystkiem wszelkie artykuły dotyczące zawodu foto­
graficznego. ________

FRANCISZKEK SYRE i Spółka, Kohlmarkt Nr. 11 we 
Wiedniu: Magazyn wyrobów ze złota, srebra i jub i­
lerskich.

Filia tego domu w Karlsbadzie, u lica: Wiese,
w domu pod białym zającem. — Zakupno wszelkiego 
rodzaju pereł i drogich kamieni. ____

IlEITZMANN i SYN we WIEDNIU: Fabryka forte­
pianów. Główny skład i najem fortepianów: Graben 
Nr. 8. Fabryka na Wideniu, Hauptstrasse Nr. 60; 
w Pradze: Kohlmarkt 15.

J.

HOTEL POD ARCYKSIECIEM KAROLEM (Erzherzog Carl) 
Kiirntnerstrasse we W iedniu, w środku miasta, w pobliżu Opery, 
pałacu cesarskiego — gali »Musikverein*. parku miejskiego 
i Ringstrasse. — Kuchnia i piwnica doskonała, ceny umiar­
kowane. —  K arol Spanner.

były dyrektor w hotelu Imperial 
E. Schmid.

H
'OTEL— CESARZOWEJ ELŻBIETY (Kaiserin Elisabeth) we 
W iedniu — W eihburggasse 3. w pobliżu placu śgo Szczepana —  
Graben i teatru miejskiego. W ielkie i małe pokoje^ elegancko 
umeblowane począwszy od i guldena; —  śniadania i obiady 
podług karty — albo też pojedyncze obiady po 1 złr.

Ferd. Ileger, oberżysta.

RICHARD EMMER we W iedniu, plac śgo. Szczepana Nr. 7, 
w arcybiskupim pataeu. Poleca swój skład wyrobow z żelaza  
jako to: Kuchnie kompletne z naczyniami po cenie 35 złr. 
aż do 500 złr. W yroby z blachy politurowanej, kosze, szczotki 
i machiny do gotowania, Serwisy do herbaty, kaw y, piwa, wina, 

etc. Garnitury porcelanowe i fajansowe, wannyę tusze, < P ‘ 
ratory, osobliwości chińskie, japońskie, indynskie i perskie. m onz\ 
francuzkie i z polerowanej miedzi.

THEYER i HARDTMUTH we W iedniu, Karutnerstrasse Nr. 11. 
Papiery luksusowe, monogramy, herby i plutogramy. W izytowe 
karty, listy  zapraszające,, typografowane d la minutę. W yrób  
kopert i artykułów biurowych. Rysunki i desenie olejne 

I akw arele.

DRA. J. G. POPPA, nadwornego lekarza dentysty, Jego Ce­
sarskiej Mości: A n a t e r y n a  (woda do ust) uznana od 
28 lat przez całą Europę jako jedyna do leczenia holu zębów, 
dziąseł i gardła. P r o s z e k  n a  z ę b y  używany z anateryna 
dla konserwowania dziąseł i białości zębów. P a s t a  a n a t e r y -  

n o w a  d o  u s t  i ni y d ł o do  z ę b ó w — preparat najskutecz­
niejszy do czyszczenia i konserwowa;la zębów i dziąseł. 1 l o m b y  
do plombowania samemu zębów. £ ,

Preparata te są do nabycia we wszystkich lepszych aptekach
całego świata.

BRACIA THONET: Meble z drzewa giętego. Przy­
wilej szczególny Jego Ces. Mości. Główny skład w e 
Wiedniu, Leopoldstadt. — Filie: w Paryżu, Bouleyard 
Poissoniere Nr. 15: Budapeszt, B e r n o ,  Berlin, Ham­

burg, Amsterdam, Londyn, Bruxella, Medjolan, Neapol, 
Nowy-York, Chikago.

PRANC. i MAX. STIASNY. Skład fabryczny rękawi­
czek we Wiedniu, Tuchlauben 8. — Rękawiczki ze 
skóry wszelkiego gatunku, tudzież artykuły dla ma­
gazynów. Wywóz. Medale zasługi ze wszystkich 

europejskich wystaw.

MAGAZYN MÓD DLA DAM —  ALOIZEGO QITTTRY 
we Wiedniu, ulica Rothenthurmstrasse 9.

Najmodniejsze suknie, wyprawy i t. p. uskutecz­
nione zostaną jak najprędzej po 

kowanych.

i t. 
cenach u m ia r -

P
ELIX EPSTEIN, we Wiedniu — Stock im Eisen 3. 
'Biuro Wekslowe, poleca się do kupna i przedaży 
wszelkiego rodzaju papierów giełdowych, obligacji, 
wymiany pieniędzy i innych zleceń.



y j  E T U O R. Nr. i

1. Taniec cywilizacjiny w Boanii, pod dyrekcją lir. Andrasśego.

2. Taniec monarchiczno-soeialłsr, ezDy — prowadzony przez Bismarka.

3. Taniec uliczny przy światłe pochodni, wyprawiony na cześć Hausnera przez policja lwowska.

____________________________________ K____________________________  '
J. A. Osiecki, W ydaw ca i Redaktor odp. Teinfaltstrasse 17 w W iedniu. — Drukiem J . N . Vorfrny‘a  IX., Mariannengasse 17, w Wiedniu.
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